
Ja 
 
Wyglądam zwyczajnie, to nic niezwykłego. 
Dzieląc na kawałki, poszukuję całego. 
Jak wielu przede mną uczę się życia, 
Próbuje tuszować bólu ukłucia. 
Doświadczam radości mogąc tu kluczyć, 
gdy mogę po myślach spokojnie się włóczyć. 
Próbuję nie widzieć, co oczy odrzucą 
Lecz ja to widzę 
I jestem świadoma. 
Nie próbuj mi wmówić, 
Że tego nie ma. 
Problemy istnieją, 
To nie jest bajka. 
Lecz słońce wzejdzie 
Po raz kolejny z ranka. 
Więc teraz dobranoc, 
muszę odpocząć. 
Noc nie będzie na mnie czekać. 
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